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My Mię kontrataki be 


rszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 

ne E wojsk polskich z dnia 16 b, m.: 

Ataki na przedmieście Kijowa, ponawia- 

ne przez niezrzyjaciela w dniu 15 b. m. 
zostały skutecznie odpar.e. 

Nad Borysowem krążyło <iedm sa- 

zyjaciołysich, które zmuszo- 


molotów niep: 
no do odwrot. 
Pozatom sytuacya hez zmiany. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gce- 
neralncgo wojsk polskich z dnia 17 b. m.: 
F = froncie dnia 15 b. m. 
nieprzyjacici zaatakował siacyę Krzyżorol. 


GŁOS AMERYKAŃSKI 0 POLSKIEJ 
OFENZYWIE NA KIJÓW. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radiò. Korespoudom. 
„Chicago Fei? donosi swemu p'smu pod 
data 12 h. m., że przybył do Kijcwa w dzień 
zajęcia miasta przez Polaków. Polacy za- 
stali wszystkie mosty nietknięte, z wyjąt- 
kiem jednego. Zburzony most naprawiono 
natychmiast. Polacy mmeenili swe pozycye 
w promieni 30 mi! angielskich od Kijowa 
i odparli liczne taki bolszewickie, wykona- 
no dużemi siłami. Bolszewiey maią bardzo 
malo acroplanów i w czasie walk rzucili 
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Niegłychane hat 


Cieszyn. (Telefonem). Wszyscy znajdnje- 
my sią pod wrażeniem wśirzą ;sających Zdr- 
Uni. których w sobotę dopuśchi się Czesi 
w Orłowej. 

(8) godz. 3 rano cksplodowajy csrazytowe 
bonil;, nagrowadzene w iomu Eumendan- 
ta czeskich bojówck. kap. Mezowy: W tej 
chwili zawrzało w Orłowej. Czeska žandar- 
merya i bojówki, jakby na dany zns:, rztt- 
ciły sie do poiskich domów, pov vciaqały 
U okojnych polskim oby ważeli 1 os adziły 

ich w budynku straży ogniowej. Zamkrięto 
ALBA 60 osób, w tem Gyreklomn gimna- 
zynum Feliksa, inżyniera A lodrodia 
i imyel. W sżystkich twzymano © głodzie 
vd godz. 3 rano do poludni:. 

'Tvmczasem czescy agitatozzy rezntmię- 
tniali ttusny. Opowi: wali. że polscy terrory- 
ści podminow. Ni Orewo I ehen ją WY: adzić 
w powietrze. Sprowad eko tuż akc! 0 1.009 
przebranych legionistów z Witkowice 
i Ostrawy. Żaundameiya czeska, zosia- 
wiona w "i da pilnowania jeńców, 
któwym birmistiz Marunce słowem honoru 
zawcazył bezuieczeńsiwn, wyc: olg sie, a 
tymczasem Hum, złożony z czeskieh bojow- 
tów, wyżamał drzwi zzyę i viywiókt 
uwięzionych Polaków. Czesi ntwarzyli dłu- 
gi szpwłor i szpalcrem tym wlekii Awięzh- 


gotowka 


meen raa 


kar aeania 


CERA hiru: w Krakowie i na prowineyi i Marie. 
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tom zwykla działalność patroli wywiadow- 
czych. 
Na poludnie od Dźwiuy trwają wałki da- 
lej. 
Picrwszy zastenca szefa szt,- generalnego: 
Kuliński, pulkownik. 


tyłko dwie bomby na Kijów. 

Spro awozdenie podnosi sprawność kawale- 
ryi polskiej, która bardzo znacze formieye 
bolszewickie trzymała w szachu do ni dej- 
ścia picehoty polskiej, która następnie roz- 
gromiła bolszewików. Bolszewicy liczą obe- 
enie na zwolnioną armię kaukaska. 

Polacy odziali tysiąco obdartych jeńców 
bolszewickich, a zaopatrzywszy ich w żyw- 
ność i lekturę antybolszewieką puścili na 
wolność. Natomiast bolszewicy rozstrzeliwu- 
ją każdego ef licera, litówego się im uła do- 
stać do niewoli, 


TZYKNIWA gi 


jnyta tłnkąc ich Sziabami Żelazaemi, szła- 


chetami i laskami, tak, że nieszczęśliwi, nic 
nezedlszy nawet dziesięciu kr oków, padali 
bez przytemności, 

Dóńosżą z Grłowej, $o Ppp Fełikso-|7 
waiPiątkowska są internowane przez 
Gzcchć w_Z bursy polskiej Wyrzucono- stu- 
dentów, a umioszczoóno w niej 14 rodzin 

czeskich. W gimnazyum polskiem wybito 
sobię: n=zsadzono obrazy i zdemołowano 
zbiory naukowe. 


Komisya aliancka chroni czeskich 
bandytów. 


Cieszyn., (Telefonem). Komisya alizacka 
biernie się przypatruje temu, co się dzieje 
w Oriowcji, nalomiast czyni ogromny halas, 
gdy Polscy uczynią chośby najmuiajsza | 
rróbę aresztowania czeskich bandytów. 

Po znanego czeskiego rzezimirsska. zło- 
dzieja kilkakro otnie karanego, Szowezy- 
ka, kap. F lipo umyślnie pojechał <o 
Frysztutu i uwolnił go z więzenia 
pe iskiego. A gdy aresztowano w swoim cza- 
sie Martinca z Orlowej, to komisya cneia- 
ła aż do Krakowa jechać po niego. Wobec 
tego prasa polska domaga się, aby Cresi 
dostarczyli zakładników. 


Niemcy zapłacą 90 miliardów. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi iskio- 
woz Waszyngtonu: Według doniesień 
łondyńskich zgodzili się Lloyd Georg 


190 miiiardów marek w złocie, płalnych w 
190 ratach rocznych. 


Nienewom będzie dozwolone zaciągnąć na 


i Millerand, aby odszkodowanie wojen- |konicczne wydatki pożyczkę międzynarode- 


ne, jakie mają zapłacić Niemcy, wynosiło | wą 


„Galiczanie”. 


(Od naszego specyalnego korespondenta), 


Miejsce postoju, 11 maja. 


Jakkolwiek już rok przeszlo minął od jwo, jskom szeroką autonomię. (0 


czasu, gdy nasza armia wia? s „orłątami” 


oczyściłą Wsenodnią Małopolskę z wojsk! 


Żachodnio-rkraiuskiej repub liki, to jednak 
w świeżej jeszeze pamięci wszystkie? H pozo- 
staja .hohaterskie“ czyny watai zachodnio- 


ukratńskich i znocanie sie „herojów haj- 
dameczyzny nad ludnością polską. Iisto- 


Tya tej armii po wyparciu jej ze WschioGniej wikami, a druga — z naszą armia. 


Małewojski jest nadzwyczaj ciekawa, A za- 
razer niożo noslużyć jako dowód, że zbio- 
dnie £ zdrada muszą znaleźć narczzcio za- 
siużoną karę. 

Gdy wojska ukraińskie na skutek na szej 
olenzywy zos tały rozgromience, część ich,“ 
rzuciwszy broń, rozhicgla się w cywilnem 
przebraniu po Wschodniej Malopolsc2, a re- 
szta w sile okolo 40 tysiecy: ludzi połączyia.| 


»0d swarancyą koalicyi. 
I S 


się z Petlurą. Petlura. który znajdował się 
wówczas na stopie wojennej z Polską, przy- 
jął tę armię z otwartemi rękami i poczynił 
Ukraińcom galicyjskim daleko idące obie- 
tuice polityczne, oraz zapewnił przybyżym 
Galicza- 
nie“, albo „Naliczanie, zwani też gadicyj- 
ga siezewnikami. stanowili odrębna je- 


|dnostkę bojową pod swym atan'snen Tar- 


nzwskim i przedstawiałi matervał wojska- 
wy dobrej jakości; byli bowiem znakonii- 
cio wyekwipowzni, karmi i dobrze zazgani- 
zowani. Jedna ich część walczyła % boisze- 
Taki 
staa rzeczy trwał od lata do jesicni 1919 r. 

Wtem wybuchł tyfus, który s powodu 
braku opieki lekarskiej porwnł pawie po- 


|lowę kory usu „Gałiezan”. a zarazem Wpro- 


wadził w seerogi domorali'zacyq i dezorga- 
uizacyę. Nadto "zaczał naciskać Denikin na 
front Petlury. „Galiezanie* wiec rozpoczęli 
ze silniejszym portraktacyć, któro dopro- 


p R EREMA eka RFEA erT m 


| 


|. r. przeszli na stronę bolszewików, z ktu- 
rymi zawarli formalny sojusz. Bol; zewicy 
zapewnili in to same warunki,- c0 swego 
czasu Donikin i zaczęli organizować pulki 
yaliczańskie na modłę bolsze wieką. Przede- 
wszystkiem usuniężo więc religic, wydalo- 
bo księży, wprowadzono jnstytucrę komi- i 
sarzy, dowódcami mianowano osoby niepo- 
siadające odpowiednich kwalifikacji i za- 
ezęto wśród wojskg prowadzić agilueyę ko- 
munisży cang. Te. reiormy. qpozbawiająco 
wplyw u dotychczasowych : dowódców, wy- 
wołaly niez a ie wśród Galiczan. Za- 
częto więc myśleć © nowej.., zmianie 
frontu. : 

Rorpoczela się z kocem kwiulnia b. T. 
na Ukrainie polska ofenzywa. Gal.czanie 
zualcźli się w nadzwyczajnie przykiem po- 
łożeniu. Dotąd bowiem praktykowali zdra- 
de w ten sposób, że z chwilą zbliżania sin 
zwycięskich wojg „opriszezaji sn; ruszników 
i la” zyji sią zo zwycięseani. Teraz zaś trud- 
niej było im to czynić. gdyż =bliżali się 
Polacy, ich S eN wrogowie, w sto- 
sunku do których stali zawsze na stano- 
wisku picprzejodnanem. Powióro zuchodzi- 
„Ja takżo ta trudność, żo wystepicnio ieh po 
stronie bolszewików "byłoby pierwszem 
zbrojiam wystąpienicm wspólnio g balsze- 
wikami, bo’ sotychczas bólszewicy nio użyli 
ich jeszcze do walki z Polakami. Takie zaś 
wys stępienie miałoby doniosłe znaczenie ze 
wzgiędu na, stanowisko  Ualiczasi wobec 
E acid: Wszsary.jeh polityczni wyslańcy. 

zńzjdujący SE w stolicach padstw koalicyj- 
nych, byliby t$ktowani na równi zw yela- 

ami bolszewięów, podczas. gdy „Gotycu- 
czas; koalicya zajmowała wobes nich sta- 
nowisko dość przychylne. Jedno tylko hyło |, 
teraz jamo dla Gałtexan, a mianowicie to, 
że musza Gpmścić bolszewików, a nawet 
zbrojnio przeciwko nim w ystzpić. 

W ehwili rozpocz. cia naszej ofcnzywy 
znajdnwmiy się na froncie trzy brygady, w 
sie kilkunastu tysięcy ludzi. doskonałe wy- 
saaowonych i dobrze wyekwipowanych (wy- 
ckw ipowanie owzymali od bolszewików). 
Była to wiec siła dość pokaźna, rozmie- 
szczenie jej 72% na froncie świadczyło, że 
dowództwo czerwenej armit nie przeczuwa- 
io wią ełnie złrzdy, przeciwnie, liczyło na 
Galiezau, jak na najwierniejszych swych 
RITA suiomcńeów. 

Chodziło uajprzód Galiczanom o wyba- 
dania gmnt i dlatego na dwa dni przed 
rozpoczęciem ofenzywy wysłali od naszych 

edrwiałów delogatów-ideowców. Ludzie ci 
mieli przedstaw ić ich rozpaczliwe położenie, 
sprawę za przyszłej Ukrainy nakreślić w 
świetle jak najsardziej idealnym. Wysłań- 
cy nie posiadaii peinomocnictw do konkre- 
tnych pe: traktacyj, mieli tylko wzruszyć 
Polaków i przygotować teren przychylny 
dla następnej delegacyi. Wizyta ich skoń- 
czyła się zupełnem fiaskiem. Nasze kompe- 
tentne czynniki nie tak łatwo dały się wzru- 
szyć, a nawet płacz jednego z delegatów 
pimeszejł po nich bez wrażenia. W takiej 
chwili przyjechali dclegaci następni. Będąc 
w czasie tym w sztabie jednej dywizyi, 
miałem, sposobność zetknąć się z jedną ta- 
ka. delcgacyg Delegatów było dwóch, okaj. 
zakuci Niemcy, nie rozumiejąey ani po pol- 
sku. ani po ukraińsku, Ludziom tym zda- 
walo się. ż0 przyjechali w momea"ie, kiv- 
dy ich szanse Są górą i kiódy mogą dyk- 
tować naszym. wojskom warunki... Wa- 
mnki były zbyt śmiałe. Po pierwsze ..żą- 
dali: Galiczanie zawitszenia broni na dzie- 
sięć dni, po drugie wspomagania. ich akcyi 
przeciw bolszewikom, Delegaci postawili 
wprawdzie żądania, alo wzamian za to do 
niezegy sie nio zobowięzywanli. Szybko na- 
staniłn po:czumienio dywizyi z Naczelnem 
Dowództwcm. jeszcz szybciej przyszła od- 
powiedź: Oddziały sierowników należy roz- 
beoić i odstawić do obazu jeńców! Z taka 
odpowiedzią odjechali dciegaci do swoich 
oddziałów. 

Zanim przyszlo da rozbrojenia. jedna 
z brygd, znajdująca się w rejonie Litynia, 
rozpoczęła samodzielnie kroki nier zyja- 
cielskie przeciw bolszewikom. Zzezęła więc 
ostrzeliwać zatyłerya Winnieę, poczem od- 
działom galiczańskim, konsys acym w 
Winnicy, udało się opanować część miasta. 
Rołszewicy zapanowali jeńnsk nad tym ca- 
iym ruchem, nazajutrz zaś przyszło do roz- 


t 
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wadziły do tego, że galicyjscy siczownicy, b:qienia Galiczan przez oddziały polskie, 


ci sami bdzie, latrzy rok temu znęcali się 
w olmauiny Apos) nad mün: osei pol: zka w 
Małonaisza Wachodaicj, któzy na swem su- 
nieniu niż, ia krew bezorommyci... Los 
mści się jednak. Całoroczna tułaczka, tig- 
ło łamanie przysiąg, a wkońcu sam fakt 
ozbrojenia — byly karą dostateczną. Dziś 

są ci „rycerześ niosrzodliwi, 
M. Z. JEDLICKI. 


Ze zdobytego Kijowa. 


Korespondent . „Kurycra Porannego, p. Soch- 
rówski, zaniieszcza interesującą korespondcn- 
cyę zo zdobytego Kijowa. Ciekawe szczcyóły, 
tyczące się nastroju w stolicy Ukrainy, podajc- 
my poniżej: 

Ranek brt chłodny, kiedvśmv wraz z pierw- 
czymi ctCzinami maj. Popowicza wjeżdżali mię 
dzy domy przedmieść kijowskich drogą od Świa 
toszyna. Stajemy na chwile. Otacza nas gro- 
madka Rosyvan. Czechów, paru Polaków; wszy- 
zcy robotnicy: Ostatni tydzień przesiedzieli w 
piwnicach, ukrywali się w lasach — micji być 
zaiobilizowani, nie chcieli. Głód. Od dni kiiku- 
| rastu nie było chleba; ba nietytko chleba — li- 
teral: ie nie. Mielcno pokrzywe suszona. Rozie- 
p uno w domach kartki, nakazujące baczy é pro- 
zesom komitetów domowych, jak się sprawują | 
mieszkańcy i czy uie dzialają na szkodę rowo- 
Jueyi. Raporty odsyłać do czerczwyczajki, Ko- 
biety, Rosyanki, z zapadn'qtemi piersiami, roz- 
czochranym włosem, zrywają galęzie kasztanów 
i maja nasz wóz. 

—Nioch Bóg Ga wam zdrowie — walają. 

Na ulicy podchodzi jakaś -kobicia. Chustka 
na głowie bośk=ucg: w wykoszlawionych PR- 


toflack,.w rec butólkś pusta! Zapytrjé po pot- 
sku, czy wojska polskie zabiwyję tu diugo. Od- 
powiaemny: zdaje się, że tak. 

— To może iicwiezą troche meka. 

Gsląda się bojażliwie i ucicka. 

Lęk, mówiono szeptem, smutno patażiwania 
głową. żółte nehrzmiałe twarze, nerwowe EAr 
bose nogi, licho odzienie, brak kapelnszy* — 
oto powicrzeliowne nególnienie spotkanych pier 
wszych ludzi. Terror, system szpiegostwa, po- 
suniety do parfidyi, czuły, jak sieć pajęcza, klo- 
rej ośrodkiem była czerezwyczajka, doprowa- 
dzał ludzi do szaleństwa, wkońcu czynił z nich 
manekiny, ludzi niewelnych. 

Trzeba się gdzieś zatrzymać, Mówią, że na 
Wielkiej Włodziwierskiej oezłał hotel „Pra 2 
Numer? Prowadzą na pierwsze piętro. Zresztą 
woine są. drugie, trzecie, czwarte; można wy- 
Lierać. Wchodze do pokoju i wstrząsa mną 
obrzydzenie. Potężny kuragan niszczycielski 
| zmiecie wszystko, eo napotka po ćrodze; reszte 


zostawi w jej pickności, lub brzydoc'e. "Tutaj 
nie był huragan: to złośliwa praca małp. Po- 


dłoga zanieczyszczona, tapety połaciami zdarte, 
klamki mosiężne połamane. guzy dzwoaków 
wyrwane, wnotrzność: materaców i krzeseł wy- 
iuto. 

— Panie, nie mogliśmy wytrzymać — opo- 
wiadano mi w „Ogniwie*. W uryacya nas chwy- 
tala. Kto nie był komunistą. nie mógł należeć 
do kocperatyw) y, z której coś nie coś otrzymać 


można bylo. Od paru tygodni nie widzimy ani. 


kawałka mięsa. masła, słoniny. Chleb jest rzad- 
e'hein. Ludzie bardzo zamożni żyją kaszą i to 
w małych dozach, kupioną za szalone sumy. 
Ale ta wszystko nie wobee nieustannego drże- 
nia, że ktoś, dla zabawy, oskarży 0 wrogie uspo 
sobienio dlt rewolucyi. Pan wie, że z czerezwy- 
czajki rzadko kto wychodził. Szezególnie cd 
czasu rozpoczęcia ofenzywy polskiej, więz:cnie, 
rozstrzeliwanie było na porządku dziennym. Po- 
lacy i Ukraińcy, zwłaszeza ci z Galicy:, byli 


erje purujpmäly, zan alnany, z wybitym ślepikie 
mi — oknami, załepieny mi deską. lub zaisAny- 
|mi trndacin Iachunniem. Jiększa go drzew Wil, 

smir sm a ze wschodu na zachód po irra roz- 
gym cjesku i odihrywa raz po raz jego bii- 
any. Ola szkiniat duowo, drugiego, dziosatogą 
| domu. kŁióre rawi} pożar, Podpalali bołszer le 
cy za karę, Murv z żelazo-belonu sterczały, 1- 
mo to, dumnie. Życie handlowe zamsrie zupel- 
nie. Nie, nigdzie kupić. Owszem można na Sias 
ganach trochę zieleniny za parę tysięcy peme- 
dzy sowieckich. Zresztą. doyóż żaden; pieniądz 
carski, lub eo najgorsze kierenki. Sowiecki: la 
rubli chłopi brać nie cheq. To też proza żywią 
siraszna. Robotnik brał 6 tysięcy rubli sowie- 
ckich, zaš za funt tłuszezu. o die go dostal, pla-; 
c'l 1600 rb. Kes chieka 200 rb., funt cukru 6) 
rb. Wszystko w teoryi, gdyż w Kijowiv litera|- 
nie nie, juź po pięciodniawym pobycie wojski 


polskich doestsć nie mena, chyba złupiuna 
przez siepaczy bolszewickich i sprzedane magi” 


zynierón kosztowności i obrazy. 
Nad Kijowem wisi, niby zmora, przerażenie, 
— Bolszewiey wrócą — będzie jeszcze go 
tzej — mówią jedni. 
|- — Polaki sdiełajut ea — podsagpiują, 
żydzi. 


m. do Kijowa., znalązł na przedmieściach 
ciaeo powitanie kwiatów, zaś w serca miast 
aa as chłód oboje uoóci. 

To też na ulicach wciąż panował ruch słaby, 
płochliwy, zaś o godz. 8 wieczorem — z pey- 
8borcgiń, więżniów, przyzwyczajonych do swej. 
cul -— ludzie rhowali się do domów. Obserwa- 
wali jeszcze nakaz bolszewicki. 

Qdnowicdiź dal Rydzómgiy. W niedziuią 
przed poladaięm: eniai dził pie iyl amii ma 
Kroszczatiku. Tow ułody tsy RZE miOlecnt HORNE 
ral- i pokazał Kijos wawi naocznie, ża 
pięść posku ol o0sć suai aby BIG 4 Jężą daga 
no. Przed va!tmujący ta, ueczony sziabewa tit- 
dych ofwciów. geu alcin sady brawurowo, 
ol picchceniu dwa Y l gicnowe Demba Bier 
nariego, pol mans ozuty na riofywach go 
rdiskich przeswwsł sę geter, Podłalac i 
RE: tupocąe delilowała dywizys poz 
n Welt, Wyćwiczeni na Jiuusternuki Dre e, 
ka. w, Halo zycy; zobaczodo hempie mI- 
ryniwzy, lotników, saperóy, cale pulki karabi 
nów. K_40 pią we Sg „Pda cj 


1, ciężkiej. 


przez cztery kaz aż do zi 
CION a 
Rowie wojsk pois! 


wan milczeniem, 


SAAV, Ar PON, 


dich KReiów przejał gro Lo. 
choć Kreszezaiia kipa! wie 


dzami. 
— Rożlzawii gęby 1 ns maga 1h zawie 
knąć — zauważył który z olicerów. 
Rzeczywiście wk bvio. Odpowiedź Rydza- 


Śmigłego była mocna. Jednych, przeważnie Po- 
laków i Rosyan wprowadziła w zdumienie. in- 
uym nasunąć mogla pewne, choć nieuzasujn o- 
ne, obawy. — Mówię o Ukraińcach. To też ma- 
nilestacyjnie witali oni doskomale prezentująca. 
się dywizyę ukra1ską, Udowiezoenki, oraz qru- 
stępujecy za nią cddział ochotników hez muh- 
durów. Żydzi... pozyłscicji do giowiego inwsi- 
denta anuii, kap. Torna, 7 zapjezuiem, czego H 
wicie potrzeba dla wojska polskiego. 

Nazujuirz sklepy z resztkazni towaru zaczęła 
otwie:ać, na ulicach posazaiy się tłumy: dany 
w kapeluszach i białych pończoszkach, w ogre- 
dzie kupeckim' grała orkiestra; nasi chłoper 
trudaili się jako zwykle polias wypecaynia 
polouizacya, zdaje się — z powodzeniem. I mi- 
mo. żę bolszewicy rzucili na miasto trzy komnbye 
że armaty adala pod Prowarami graiv, we wts= 
rek wieczorem trudno było Kijowian zapydzi6 
do domu. : 


mee Z 0 ja 


Wybory w Gdańsku. 


Gdańsk. P. A. T. Przy wczerajszych wybo- 
rach do Zgromadzenia konstytuującego wolne- 
go miasta Gdańska oddana okc!o 160.000 glo- 
sów. na ogólną liczbę 208.700 uprawnionych 
do głosowania. Głosowało zatem 72%. 

Lista ni:miceko-narodowa otrzymała 42.259 
i zdutyła 34 mandaty, focyalisci większości 
23.706 głosów i 19 mandatów, niezawiśli so- 
cyaliśei 26.55, mandatów 21, wolne zjedno- 
czenie gospodarcze 14.109, 12 mandatów, een- 
irum 21.128, 17 mandatów, demokTacya niz- 
micıka 18.342, 10 mandatów, Polacy 9.400, 
7 maudatów. Brok jednak estateeznych wyni- ; 
ków glosowania z 34 małych miejscowych 
okręgów, ale ons nie przyniosą znaczniejszych 
zman przy wyżej podanym razultacie. 


Z listy polskiej wybrani zostzi: Dr Ku- 
ibacz, Wojciech Jedwabski, sekretarz! 
| Związku Zawodowego Peiskicze, Feuegyki 


Panceki, lekarz, Stanisław Kuhned, ku- 
Tiec, Dvonizy Grabelski, inżynier, Droni- 
"Sław Budzyńs.ki, kupice, 


Pierwsze posiedzenie Raty Ligi narodów: 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Rada Ligi Nare- 
dów odbyła w Rzymie w sobotę wieczirem 
swoje pierwsze publiczne posiedzenie. |rczy- 
dent Rady, Tittoni, za.naczył, żo Radą 
į 0czrkujo jeszcze odpowiedzi Wilsona w 
iSprawio Armenii. Da Cunha, przedstawicieli 
Jets zażądał nastepnie, aby Liga Narodów: 


utworzyła międzynar żasry urząd dla zwajl-. 
eceania handlu białymi. 


To. też żołnierz polski, gdy wszedł ye:lOSnag 


Str" 


2. 


| panujących w warsztatach krawieckich Po-j| atrystów dramatycznych z wezwaniem, aby 


cai 33 © Bd A ATB wszechnego Towarzystwa  konfekcyjnego = w pracy scenicznej przyświecał im przede 
4 Krakowie przy ul. św. Marka. Dyrescya tego, wszystkicm ideał umiłowania Sztuki, a nie 
Kraków, 13 mają |Towarzystwa, złożona z pp. Dr G. Kadena|wzgląd na korzyści materyalne. 
BROCZYSTGAĆ ROBOTNICZA. W ubiegłą j Dr Maliszu, nadesiała nam następujące] DAR DLA ŻOŁNIERZA. Dla żołnierza pol 
niedzielę cbchadziii chrześcijańscy rebotnicy pismo: , e wie e W wi ubezp. w 
m. Krakowa recznicę wydania wiekojomnsj „Odnośnie do wzmianki, umieszczonej w SZ. | Krakowie, p. Henryk Szatkowski, 4000 mk. p., 
Encykliki pap. Leona XIM „Rerum novarum". |qzjeuniku, a zatylowanej: „Pod socyalistycz=|które z okazyi jubileuszu jego zebrali człenko- 
Uroczystość miała nader wzniosły przebieg. nym terrorem“, wyjaśniam, iż Powszechne To- |-vie tej instytucyi na cel narodowy, wedle uzva- 
O godz. 9 rano zupeł:iła w da. nil! Marya- wąrzystwo koniekcyjne nie kieruje się w swej |nia jubilata. Przeslaną kwotę gen.-Symon prze- 
cka robotnikami i robotnicami, a w prozbrte-: działalności politycznymi, lecz tylko wyłącznie |znaczył na cele oświatowe załogi krakowskiej, 
zyum stanęio 30 sztandarów chrześcijańskich. | sospodarczymi względami i informacye, udzie- |z szczególnom uwzględnieniem biblictek żoł- 
Msze św. pontyfikaluą odrrawił probcszcz ko-j]one jednej z pań przez któregoś z robotników | nierskich. 
ścioła Maryackiego, ks. infułat Dr Wądolny. fabrycznych, nie są zgodne z istetnym stanem IWALIGZI A UOANIENE ADD ÓWOJSKA 
"SG AAS. sagen wą r SZKÓŁ PRZEMYSŁOWYCH. W niedzicię ubie- 
ks. intulat Wądolny, zachęcając ich do sześć |. Przyjęcie robotnie rależy do Dyrekcyi i zale. |gją rządzić inwalidzi wojenni, pomieszczeni 
Treści dla Kościoła i dla organizacyi chrześci.'znem jest jedynie od ich uczciwości i zdolnościi w państwowych szkołach ra 
Eolia wę: ko: kato] jest ledy - p wą r 3 państwowych szkołach przemyslowych, de- 
jańskich. Po nabożeństwie odbyło się w - bez wzgledu, czy i do jakiej należą organiza- monstracyjny pochód do D. O. G. by wstrzy- 
Domu  robotniezym zrromadzenie swa politycznej lub społecznej”. =. zjem dań każe > m 
k z 1 A a KM 5 A Qa A i à I i 
które zagaił ks. _ Tad. J. Kasprzyk. a przewo Zamieszczając powyższe pismo, musimy do ich do óbczE barakowego w Bronowicach, któ- 
duiczył radca inż. Adciman. Referat o znacze qąć, żę równecześ.ie pojawiło się w „Naprzo- | py w ciągu dłuższego czasu uległ zupełnej eclo- 
niu Encykliki „Rerum novęrum qels rad. | qzię” w tej samej sprawie „wyjaśnienie“ „Za- | zyej readaptacyi, tak, że według zdania osób 
Puchałka. Stosowne przemówienia wygłosi rządy grupy krawczyń Związku pracownie igły | achowych, nadaje się wybornie do umieszcze- 
pę.: ks. Kasprzyk, Kolasa, Dutkiewicz, Dyrcz, w Polsce“, w którem, po soczystych wya j nia inwalidów. Prosili oni Dowództuo o zwło- 
i L. Gołąb i inni, poczem uchwalono szereg Te-|z.niach we wstępie, czytamy, iż na ZETOMA- | kę chcąc jeszcze raz starać się w Warszawie 
5 = A tagn? 1; 3 zie- 3 EL 8 A 1 A e I i ) awie 
SJ k ROR ZA | dzeniu socyalistycznem „powzięto jedna jo zmianę rozkazu. Jak się dowiadujemy, zgo- 
O Aai WRACA „myślnie uchwałę, że, niezorgant|qzono się w D. O. G. na odroczenie przenosin 
Uroczystość niedzieł a była drugą z rzędu, |zowanych do pracy się nie przyj-|go czwartku 20 b m. 
izoną w wolnej Polsce przez organizacye ; A am inierea. ogółu praz R ar AR, -. 
W ~A SI i PrE gdyż teap NE. 5 . ; Mamy tu do czynienia z ludźmi nieszczcśli- 
robotnicze chrześcijańskie, jeujących*. Wkońcu zanewnia zarząd socyali-| i klony prez wojną światową stali st 
WIECZORNICA ORAWIAKÓW. Ww niedziele | st reznej grupy kraweczyń, pe „nie pomogą też kalekami e zd ksi sk | TR MI A 
wieczorem odbyła się refektarzu Franciszkań- |żądne zapytania, notatki, ałbowiem i zarząd), : m E ppaaku jecmax, wedlug p 
5.7. TERA ow aRA? a ok. sł: d k o.|Sitgniętych informacyi, żądania ich nie są stu- 
SE BOR a. Oran, „gz pdg lpr zę, sam r gyz e dido BrzeE 3 szne. Władze wojskowe, chcac oddać szkol 
do Krrkowa. Geści powitali prof. Szajnocha|nąnia, że lepiej mieć do czynienia! . adze wojskowe, ą l y 
ZA | s. = 3 A Rea i przemyslowe ich właściwemu eclowi, zaadap- 
i wiecprez. Rolle. pcezem przemawiali ks. zy-|z zorganizowan.emi  r.o.b.o.t.n.i.c,a.mi Łowy daie ibe dost <w Brosodłeach 
motto. ks. kan. Korzonkiewicz, Borowy, dyr. |w jednym Związku, aniżeli w kilku sk : ii Bronowiench, 
R ZARZ RE R m: ; ke rezerwując przytem w samem mieście pomie- 
Zawikński. pastor Michejda, oraz kilku Orawia-| Z wigzka ch“. i z I 
3 ate z k n A mer, SZzezenie tylko dla tych inwalidów, którzy po- 
ków. Wycieczka udała się wczoraj do Częsta-| Mamy zatem dwa „wyjaśnienia“, z których |; ają Hi fiaukę e nio wmieszkać 
ehawy. następnie jedzie do Warszawy. jedno, socyslistycznego Związku potwierdza | ansaa. Dla Mych invins a h 
BICYZYA KONSERWATORÓW W SPRA-'w calej rozciągłości nasze doniesienie, drugie de side p ieki Ieta ŚRI aP. ay » 34 
WIE WAWELU. Zjazd Rady konserwatorów, |dyrekevi Towarzystwa konfekeyjnego, że przy- "Ag SG Lo os A IE 
który obradował w Krakowie. powziął jedno-,jęcie rohofnie do warsztatów „zależnem) .. Ji aagi J 3 va EAKA Ds J 
myka decyzyę w sprawie przeznaczenia dawne- jest jedynie ad ich uczciwości pa Py a c do WkdE A 
go zamku król. ņa Wawelu. Cześć mieszkalnaji zdołmości*. Oczekujemy teraz, jak Py- a GA dt ksi gia 
i użytkowa (eznjowa rezyden ya Naczelnika rekcya Pnwszechnera Towarzystwa kreca [Ela or AR gdyż ke - jm daf -4 
pańiwn) może się mieścić w zachodniem skrzy- cyjrego przenrowadzi w praktyce codzien ego i > A A A 
dłe zamku. Natomiast skrzydło północne ilżycia wyra”ona wyj | zasarle bezstronności | "(m nie mogąc kształcić setek młodzieży, | 
wschodnie, cenna pod względem histerycznym ji o ile skutecznie przeciwstawić się zechce i po | 
i ; i > s pi «a e ea dh | 
i artystycznym, winny być użyte jedynie na trafi socyalistycznmu terrorowi!! Od. | 4 | A, ) ? 
esłe roprezentacyjne. Rada kons. uważa za sto- | RADA M. KRAKOWA. W środę i piotek onosi nam, że pilny list pożecony w sprawa 
smwno whseiwe pokoje reprezentacyjne umie-lo godz. 5 po połnduin odbadn się dwa budze. |ckarskich, nadany przez prof. Wasner-lau- 
ścić mm nsjbardziej zniszezonem II p., pozosta- towe nosiedzenia Rady miejskiej. 
wiając twuj pole dia twórczości nowoczesnej, | zapowiedzianego przyjazdu p. minist 
parter zaś i I p. utrzymać w charakterze za- zacyi we czwart sk. posiedzenia Rudy 


als; 


ra aprowi.; We via Lwów 
miejskiej $ b. m. z 
OFIARA ZAWODU], Slucnaczka oestatniero roku 


„GŁOS NALOWU* g äna 19 Maja 1929 rozm 


Królowa RUuSaleR 


Kimo „ODIEKA“ mi. Zioiona L. 17. 


Z Polski i ze Świata, 

POLSKA PAMIĄTKA HISTORYCZNA. Po- 
sel polski w Paryżu, Maurycy hr. Zamoyski, 
przywiózł z sobą oryginał traktatu, zawartego 
między królem polskim Władysławem IV a ce- 
sarzem rzymskim Ferdynandem II. Oryginał 
ten. w ozdobnej starej oprawie, z pieczęciami, 
ofiarował na ręce hr, Zamoyskiego rządowi 
|mołskiemu p. Karol Sienkiewiez-Sieniuta, za- 
mieszkały stale w Paryża. 

NADUŻYCIE RABINÓW. Żargonowy „Fr. 


Tog“ twierdzi, że nigdy jeszcze nie było tyle | bą 


nadużyć, iłe z funduszami amerykańskimi, nad- 
chodzącymi dla żydów polskich. Nadużycia, m0- 
pełniają nietylko zwyczajni Żydzi, lecz także 
rabini, kantory i inni funkcyonaryusre religijni. 
W jednem-z miasteczek ogłoszono nawet klą- 
twę z powodu tych nadużyć. Ale — dodaja 
rzeczony ongan — Dia wszysey funkcyonaryu- 
sze religijni boją się klątwy. 

BANDYCI MORDERCAMI. W środę wieczo- 
rem podczas obławy policyjsej w Przemyślu 
przytrzymano dwóch mężczyzn, celem wylegi- 
tymowania ich. Jeden z nich, niejaki Gren, 
wydobył — zamiast legitymacyi — rewolwer 
i zastrzelił dwóch posterunkowych polievi, po- 
czem wraz z towarzyszem rzucił się do ueie- 
ezki. Aby szybciej umykać przed pościgiem, 
postanowili zrabować konie i! powóz. Zastrzelili 
więe jakiegoś woźnicę, wskoczyli do powozu 
i popędzi"i w kierunku Mościsk. Policya za- 
alarmowała . telegraficznie wszystkie okoliczne 


4 posterunki żandarmeryi i tegoż dnia, około pół- 


nocy, kom. posterunku w Mościskach Nawara 
i dwóch pesterunkowych zatrzymali na go- 
ścińeu jakichś dwóch mężczyzn i zażądali od 
nich legitymacyi Ponieważ na gościńcu było 
ciemno, Nawara zaprowadził obu przytrzyma- 
nych — a byl to właśnie ścicani bandyci — 
do pewnej chaty, by przy Świetle przejrzeć 
fokumenty. W ehwili, gdy weszli do izby, je- 


|cebcaccj poświęcić się przemysłowi i rekcdziełn. den z bandytów strzelił dwa razy do komen- 
POŚPIECH POCZTOWY. Jeden z lekarzy lanta posterunku i do jednego z żandarmów; 
ch |obaj ranni unadli na ziemię, a bandyci, korzy- 


stając z zamieszania znowu uek. Zmobilize- 


7 powodujrogg'a w Wiedniu dnia 16 lwietsia, po wędró- | Wano teraz całn. policyę i batalion wojska i na- 
nadszedł do Krakowa dnia zajutrz, w pobliżu stacyi Chorośnica, csaczant 


obu bandytów, a gdy chcieli uciekać i strzelać, 
żandarmi użyli brofi palnej i zranili obu. Ban- 


hytkowum. Budynek dawnego szpitala garni-, odbyć się nie może, A 
. ` + r, , R AP, i di h E zl: * 
zonewego powinien być zburzony, ze względu! FFERANVIE DYSKUSYJNE „Polskiego Sora 
na ukształtowanie wzgórza wawelskiego. „nietwa Chrześcijańskiej Demosracy!* odbedzie 
Bmłą kons. uanała aasańniczą myśl osiatnie- się dziś, we wtorek dnia $R h, m. © godz. 7 
go projektu ukształtowania wzgórza. wypraco-|1 pół wieczór w lokalu przy w. Maryackim, 


|Wezoraj odbył się pogrzeb z honorami wojsko- 


medycyny, Marya Landesdoricr, które pielęgno-|dyta Gren. widzac, że jest csaczeny, strzałem 

wała chorych na tyfus plamisty w wojsk. szpitalu |w skroń odebrał scbie życie. Drugi baudyta 

spidemicznym, zmarła, zaraziwszy się tyfusem. | zostat arcsztowany. 

za: PISMO POLSKIE W ŻYTOMIERZU. Dnia 3 
POD ZARZUTEM WPŁYWANIA NA ŚWIAD- |niaja wyszedł w Żytomierza pierwszy numer 


ierówniat enia zam- 1. 2 Tagai zabranie nroł. Henryk Pachan- |, A : Al 4 88 > „2 5 
wanego mzer Kierownietwo odnowier'« zam I. 2, TI p. Zagai zbrani z ? z uj „pa. (EOW, łby zeznawali przychylnie na rozprawie |piama „Głos Polski“. Pisze to na razie bedzie 
ku. za odpowiudnia. Po wysłuchaniu referrtu. ski na tomat: „Serawa rlehiecytów na zacho- |i ap 4, aresztowano Wład. Ćwiklińskicgo, przeciw | ukazywało sią” peręody cznie tw miatę napływa: 


[któremu niedawno temu odbywała się rozprawa 
10 oszustwa. lecz ią odroczono. 

„WRÓG KOBIET“. W niedziolę po poł. na plan- 
tach koło w. Lasztowej wywołsł awanturę ja- 
kiś nierormnlny człowiek, nazwiskiem St. Szcze- 
paaki, który zaczepint kohiety, bił je i podsta- 
wiał im laskę, aby się przewracały. Gdy przybyło 
dwóch pełicyautów, wszezął z nimi zacięta walkę. 
Wreszcie so ubezwładniceno i aresztowano. 


Bra W. St. Turczyńskiego p. t. „Muzeum Na- dzie, 
rodowe i Wawel“, jeńnegłośnie powzięła na- | W SPRAWIE SPRZEDAŻY GRUNTÓW 
stępujące omme: Proiekt adaptacyi budy:ku, MIEJSKICH. Oncędaj odbyło się posiedzenie 
poszp. na Wwelu na cele Muzem Nar. winien:sakcyi prawniczej z komisvą gruutcwa pod 
beé zaniechany. powiawaź nie bedzie mógłiprzewodnictwem wiceprez. m. Sarero, na któ- 
nwzełednić najskromniajszych potrzeb teso ro- rem przyjęto regulamin dla sprzedaży gruntów 
dzajn instytucyi. Projet umieszczenia części, miejskich. Następnie odhyło się posiadzenia ko- 
gbiorów Muzeum Nar. w historycznych salach misyvt gruntawcj, na kitárom rozpatrynino 0-| UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Adam Be- 
król. pałacu, z uwagi na niemośliwość pogo- ferty ua zakupno parcel z giuntów pofartecz- |dnzrski, umysłowo chory, z Dabrowy Górn., przy- 
dzania interesów zamku z iatcresumi lastytucyi nych, oraz polecono magistratawi unormowanie |a SAT przen Zone © Krakowa do lekarza, u- 
muzealnej, wanaje się za nicodpowiedni. Ponie- |toxminów rozpoczecia i ukończenia budowy naj ARESZTOWANIE PASERA: Pinario 
wnż nagromadacne obecnie w zmachu poszpć- |sprzedanych przez sminę parcolaca w ceciu TOZ-|Ją wczoraj Stan. Marca, który kupił od pewnego 
tanm zbiory M. Nar., wymagaj} najszybszego budzenia ruchu budowlanego, | żołnierza 125  prześcieradeł, skradzionych z ma- 
uperządkowania przy pemocy ze strony pań-| JUBILEUSZ A. LEIJTWICZA. Na sohotniej |S7zynów wojskowych. SA" 4 cad zatę. 
stwa, a na razie nie mają innego ponieszcze-; nremierz retkowej p. t. „Miłestki woj- | -ELKA RODZIĆ Pani O an: 
? LE PARE |. «P » F|cya przytraymała dwóch czeladników masarskich: 
nia, należy przeznaczyć połowę tegoż budynku |skowe*, z której recenzyę odkladamy do na-|Rudolfa Rzeszoto i Rom. Strzałkowskiego, w chwi- 
na tymczasowe pracownie i olsszerne MAZAZYLNY | stopneg. rumcru. po II kacie zebrany ra szenie |li, gdy niesli w workach 15 szynek. W toku do- 
muzenłae. Z założenia, zawartego w powyż- cały personal teatru złożył życzenia artyście  chodzeń stwierdzono, że wraz ze wspólnikami: 
szych punktach. wymika konieczność noczynie- |; reżyserowi, p. A. T.elewiczowi, z powodu jego 
nia energicznych stąrnń o majrychej-ze wybu- 40Jatniej pracy scenicznej. Pierwszy przemó- 
dowania dla zbicrów Muzeum Narodoweco no- wit w serdecznych słowach imieniem dyrekcyi 
wero macm, odpowiadającego dzisieiszym i prezydyum miasta dyr. Jarnkiski, następnie 
> HF za poza obrębem wzgórza wä- imieniem kolegów p. Ludwię. Obaj mowcy ped- 
welskiega. 
FOD SACYALISTYCZNYM  TERROREM. komitego komika. W odpowiedzi, prawdziwie spowodowana kradzieżami wędlin. ma, dociGdzić | 
Z powodu zamieszezonej w „Closie Narodu", wzruszony ulubieniet publiczności krakowskiej, ! 10 pirużct tys. kor. Daisze dochodzenia w toku. ! 
pod powyższym tytułem notatki o stoennkach, dziokując za owacyę, zwrócił się do młodych! 


ro czasu okradali firme „Artamos'. prowadząc 
handel skradzionemi wędlinami. Kradli też wodi- 
ny z cukierni p. J. Michalik. Wróbla aresztowa- 
uo w niedzielę po poł., gdy wziąwszy ślnb w ko- 
ściele Mavryackim, z ca'rm orszakiem jechał na 
sutą niewatpliwie ucztę weselną. Aresztowano 


I 


| Wład. Wróbłem.Wine. Stepińskim i io., od dłuższe- | 


!nosili wiekie dla screny po'skiej zasłigi zna-|też Stępińskiego, który był jego drużbą. Szkoda, | 


nia wiadomości z Polski i ze świata. 

WANDALIZM CZESKI. „Karpathen-Post' 
donosiz Keszmarku pod datą 8 b. m., że prze- 
piękne schronisko im. Thery'ego w dolinie Pie- 
ciu Stawów episkich w Tatrach zniszczy} do- 
szczętnie czescy żołdacy; aby:się dostać do wnę- 
trza, przecięli żelazną sztalbę. rozbili żelazne — 
dopiero w październiku z. r. sprawione drzwi— 
poezem zdemolowali <ałe urządzenie, a co si 
dało wywieźć, wywieżli t rozkradli. 


zawiadomienia I kozmmntkate 


ZEBRANIE „KOŁA KS. KS. KATECHETÓW“ 
(obydwu seksyi) odbedzie się w środę 19 b. m. 
o godz. 5 po poł. w seminaryum naucz. męskicm; 
na porządku dziennym terminy spowiedzi i referat 
ks. prof. Dr Gołby o młodzieży zaniedbanej, 

TOW. WZAJ. UBEZP. „SNOP“ z okazyi otwar- 
oia Towarzpstwa, złożyło na ręce wiceprez. Rolle- 
go na cele plebiscytowa 5000 marek, na ubogich 
m. Krakowa 5000 marek. 

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE  urzadza 
we czwartek dnia 20 b. m. o godz. 8 po poludniu 
uroczyste poświęcenia swoich kwater, mieszczą- 


icych się w Baszcie Złodziejskiej na Wawelu. 


WALNE ZGROMADZENIE Syndykatu roln. 
codhędzie sie 24 b. m. o godz. 10 rano w sali 
Małonoisk. Tow. roln. przy pl. Szczepańskim l. 8. 

REGULACYA PŁAC ROBOTNIKÓW W ZA- 


cza -— przeskok to dość ryzykowny, który je- | Mchotfer jedne męska podohiznę z głową ma- 
anak lubię czynić, ilekroć ich obu prace znaj- lowaną kapitalnie. Ten mężczyzna w średn'm; 
dą s'ę na tej samej wystawie. Po energicznych, | wieku. siedzący w wygodny fotelu klubowym 
czasem brutalnie silnych podobiznach Łentza obok kominka z płonącym ogniem, uat | 
uulnila się miekkie, delikatne portrety i studya żyje i patrzy. Zaś obok wiszący potret kobie- 
slów kobiecych, których nieprzebraną moc pro- ey raczej nazwaćby można „portretem sukni il 
dukuje Axentowicz, z pewuem zadowoleniem. szala”. To samo odnosi się do innej pođobizny 


3 XXAWI, Wystawa „Sztuki“, 


Za dawnych dobrych czasów „Satuka“ była 
ekskkisywnem i mająccm c sobie wysokie mnie 
manie  zrzeszeniem  malarsko-rzeżbiarskiem. 
Dość wspenanieć owo słynne powiedzenie jedne 
go z jej esłomków (Mehoffera), wygłoszone do 


Nr. 119. 


Romantyczna baśń filmowa. Bajeczne sceny 
legendarne i faktycznie kolosalna rysluwa, 


Sceny na dnia jezisra w państwie „Królowej Rustiek, 


wydało rozporząaaenie, regułując płace i dodatką 
aprowiz. robotników, zajętych w zakładach woj 
skowyth. Płacę podniesiono znacznie, odpowiednia 
do dałsiejszych warunków  drożyźmianych, a co 
ważniejsza, uznanc zasadę automatycznej podwyśs 
ki płacy, w miarę zmiany: stosunków drożyźnia” 
nych. odniesieniu do sprawy żywnościowcj, o- 
bok dadatków  aprowizacyjmych, zależnych od 
ministerstwa spraw wojskowych, przyznano 7 m 
gazynów wojskowych pewną część artyknłów 
(mąkę, cukier. słeninę i't. p.), które mogą naby- 
wać po cenach tych samych, które płacą wojsko” 
wi. Na zasadzie tego rozporządzenią, robotnicy, 
zajęci w zakładach wojskowych, toczą między 30a 
nazady nad podjęciem pracy. 

CHLEB Z MĄKI RUMUŃSKIEJ po 1 kg. na 
osobę rozpoczną wydawać piekarnie i konsumy 
od środy 19 b. m, w cenie po 9 mk. za 1 ks. 
(a nie, jak poprzednio podano, po 11 mk. 30 fen. 
Cena detaliczna białej maki wynosi 5 mk. 50 fon. 
(a nie, jak poprzednmo podano, 5 mk. 35 ten) zæ 
1 kilogram, 


| 


Wiadomości kościelne. 


Z TEATRU 1M. J. SŁOWACKIEGO komuri- 
kują: „Pan posci“ zapowiada się jako ioden z naj- 
świetniejszych sukcesów sezonu. Wobec tego w ro- 
pertuaisa tero tygodnia umieszczono wesoły ten 
utwór trzykrotnie, t. j. dziś, we czwartek i r. pia. 
tek. Artyści opracowują obcenie nadzwyczaj do- 
wcipną komedyę Maurycego Donnay'a: „Polowania 
na mężczyznę”, graną w Paryżu od grudnia da. 
tąd bez przerwy w teutrze Varietes. 

NA NAJBLIŻSZYM KONCERCIE SYMEKONICZ- 
NYM w „Bagateli* wystąpi znakomity pianista, 
prof. Drzewieeki z Warszawy, który wykona kon- 
cert fortepianowy f-moll Chopina % tow. orkiesiry, 
nadto utwory symfoniczne  Świerzyńskiugo, No- 
skowskiego i Paderewskiego. Bilety w kasia 
teatru. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikujn: „Vant 
Prezesowa" wejdzie na repertuar w piątek 21 b. m. 

Z TETRU NOWOŚCI komunikują: „Goral hn- 
zarów“, opercika ©. M. Ziehrera, ukaże się na re- 
nertuarze teatru Nowości po raz pierw 3z* éro- 
dę 19 b. m. | 


Repertuar teztru miej. im. J. Torac 379, 
Wtorek 18 b. m.: „Pan poseł" M, Fijałkowskago, 
Środa 19 b. m.: „Nawrócenie kap. Brass" Shaw'a, 
Czwartek 20 b. m.: „Pan post” Fijałkowskiogo, 


Resertuar „Bagateli“. 
Wtorek 18 b.-m.: „Zakochani“, 
Środa 19 b. m: „Jastrząb*. 
Czwartek 20 b. m: „Zakochani“. 


Repertuar teatru „Nowości“, 
Wtorek 18 b. m.: „Sykilla*, 
Środa 19 b. m: „Generał huzarów“ (premiera). 
amman | 


sae 
£ teatrów. 
Teatr-miejski im Juliusza Słowackiego : „Pan 


Poaał*, komedya w trzech aktach Mieczysiawą 
Fijałxowskiego. 


W niedługi czas po swoim debiucie drami- 
turgicznym w komedyi ze ster ziemiańskich 
p. t „Gorąca krew*, wystąpił Miecz. Fijał- 
kowski z drugim utworem, który przeszło rok 
czekał na ukazanie sią na scenie krakowskiej. 
Gdyby „Pan Poseł“ wcześniej był zjechał de 
naszego teatru, opinia o talencie p. Fijałkowa 
skiego byłaby doznała pożądanego rotuszu. 
„Goraca lLrew'* nie wzbudziła w nikim zachwys 
tu, niejednego natchnęła powątpiewaniem, czyj 
p. Fijałkowski ma talent pisarski, mmie zaś na- 
stroiła na ton tak sceptyczny, że, zabiorzjąc 
głos, zawyrokowałem o niej krótko, jako o dzie- 
le zdeklarowanej grafomami. Krytyka ta (m 
grudniu r. 1918) i dołączone do niej momon 
| to pod adresem dyrekcyi teatra im. Słowackie- 
go wywołały w prasie naszej starcie sią poglą» 
dów na temat wartości słabej komodyjki Fijał" 
kowskiego i kierunku  repertuarowego sB 
krakowskiej i — jak zawsze u nas — przys 
kre nieporozumienie osobiste. Outateczny skie 
tek był ten, że „Gorąca krew" z powodu taj 
przypadkowej reklamy umocniła sią bardzo w 
repertuarze, a ja, posądzony 6 różne nieprzyjsm 


KŁADACH WO JSKOWYCH. Min. spraw wojsk. |zne zamiary wobec piśmienniotwe połskicgw 
i 


zawsze niezgrabne i posp 
oraz obrazek pt. „Krytyka“ (zapewne aluzya 


akta kobiece, 


krytyków, wyrażających swą opi 
przedstawiający dwa 


pod adreson 
nię o pracach artysty), 


olite | 


powagi, tak niczbądnej w tego rodzaju kompo- 
zycyaech. 

Wyborny „Eiust” (kobiecy) Laszezki trzy 
mamy gest w stylu, który — wobec dzikich wy» 


psy w sytuacyi nader trywialiej. Weiss wytcho-|bęeków niektórych spółczesnyck rzeźbiarzy — 


dzi widecznie z założenia, że „naturalia non 
suat turpia“, eo zresztą} odpowiada zupełnie ca- 
łokształtowi jego dzialalności malarskiej. 

Do rzędu epigonów t. zw. szkoły Stani- 


możnaby nazwać klasycznym, rozurn:ejna 
pod tam okreśicniam dążenie do Stworzenia rze- 
źby o cećhaćh prawdy i piękna. Tegoż srtysty, 
niewielki projekt sarkofagu dla któregoś z bi- 


Ma się rozumieć, że oglądanie to długo trwać kohiecej tegoż artysty, która wisi w sali sąsie- | 

nie powinno, gdyź owa miękkość, delikatność , driej. , 2 bi 
przedztiwieela któregoś z piem zagranicznych i elegancya techniki Axentow:cza graniczą nie| Malarzem dziwnie oschłym, lubujacym sie JĄ SE i weta r należy, między innymi, Stefan skupów połskich, aczkołwiek nie wyróżnia sią 
kilkanascje mi temu, że „malarstwo polskie po- | raz z kanalnofcią. działającą na smak artysty- | pospolitości, a ezęsto i brzydocie. jest Weiss. Filipkiewiez, który jednak z biegiem cza- | wyszukaną oryginalnością, posiada jednak pæ, 
za „Sztuką równa się zeru“. Ale sprawiedli- czny widza podobnie, jak lukrecya na język. Na jego pracach, nieraz pod wzzięlem techni-|su umiał rozwinąć swe zdolności samodzialnie, | wne anantoma menamentalności. 


wos nakazuje przypomnieć, że dawniejsze wy- Tym razon dał przecież artysta jedną pastelo- 
stawy „Satuki* stały przeważuie na dość wy- wą główkę kobieca, wcale niebanaina. a miano- 
saka poziomie i że ccrhował je pewien napraw wicio .„Studyum do „Popiołów'* oraz dwa. niezłe 
do zewyutycznv nastrój zespołu. daleki od bur- ..panncaux decoraźifs'* — „Lato“ i „Jesień” — 
żuazyjnej -- że się tak wyrażę — pospoli- pomyślane w duchu francuskiej sztuki dekora- 
tości. Mual „rzecież ten „złoty wiek“ — zdaje cyjncj. © innych wystawionych rzeczach tego 
się — niepowrotnie, bo kilka estatnch wystaw ,a:tysty lepiej nie wspominać, przez co uezyni 
„Śstuki* nie wykraczało wcale poza granice ' się mu prawdziwą przysługę. 
przeciętnej pop'awności. Taką jost właśnie, Mehoffer, malarz bardzo wiclostronny. 
i XXII. jej wystawa, charakierystyczna i tem | wystawił portrety, krajobrazy, projekty do wi- 
również, iż najwybitniejsi członkowie zrzesze- trażów i bogatą kolekcyę rysunków. Te ostat- 
nia świecą na niej swą nieobeenośc ą. |nic zajmują pierwsze miejsce z powodu dosko- 
„Portret gen. Hallera“, wykonany. przez; nalej, wyrobionej techniki. Po nich 'dą projekty 
/Lentza, stanowi „clou” tej wystawy. Jest to witrażowe, które czyniłyby daleko lepsze wra- 
Qkrcsłenie nieścisłe, bo, bezwzględnie biorąc, żenie, gdyby artysta nie starał się w nich z ta- 
portret ten. szczególniej pod względem kolory- ką nieszczerą przesadą udawać średniowie- 
tu. nie należy do najlepszych. jakie wyszły z ,cznego malarza (vide! „Zmartwychwstanie“ — 
pod pendzla Lentza, uważanego zreszta słusznie | projekt witrażu do Katedry we Frybw gu). Pal- 
za jednego z najwybiiniejszych polskich por- |sze miejsca zajmuja krajobrazy, dobre pod 
trechtów. Twarz i postać naszego narodowego względem soczystość: barwy, ała szwankujące uą 
bohatera rysowane są doskonale i z energ:4 punkcie perspektywy i zbytniej drobiazgowośsi 
właściwa artyście. Als barwa twarzy, rąk, tła, wykonana. Wreszcie idą portrety, w których 
e nawet wyłogów u munduru, jest napodziw suknia, tło. akcesorya, a czasem rece są male- 
niszmaczma i nienatura!a. Cały bowiem por- wane wybornie i tak bywaja wykończone, że 
trot tonię w jakimó sosie szaro-czekoladcwym, izabijają zupełnie głowę, mającą być przecież 
nic spólnego z naturą niemającym. kardynalnym punktem portretu. A jednak 
Qu poprzedniego malarza do Axentowi-| wśród obecnie 


wystawionych portretów dał | wzmiankę 


nic krępująę się niewolniczo tradycyami owej! Niewielu polskich rzeźbiarzy modeluje zwie- 
szkcły. Tym razem jodnak nie wystawił on, rzęta. choć niektóre z nich, nadają się dosko- 
swoich najlepszych rzerzy, jakiemi bywają za- |nale do rzeżby. Jednym z tych niewieln jest 
malarstwa. Ma on w sobie coś z holenderskich |zwyczaj u niego widoki zimowe. Z pomiedzy; P us zet, który w tym rodzaju rzeźby doszedł 
malarzy starej szkoły minus ich humor i ory- |płócien wystawionych wyróżniają się: szeroko |do mistrrostwa oniemal. Jego „Wałczące bara- 
ginalny kąt widzenia, ped jakim życie obsarwo- | malowane „Grusze” i „Sad“, uderzający nie- |ny* świadczą o tum wymownie. Nie tylko wy- 
wali. Jedpnem płótnem, pozkawionem cech tej |słychanie umiejętuem wyzyskaniem wszystkich bornym zwierząt rzeźbiarzem jest Puszet. Wy- 
riesmacznej i w gruncie rzeczy nudnej pospo- możliwych odcieni barwy zielonej. starczy przyjrzeć się jego „Chłopezykowi sie- 
litości jest „Fłrt*, mity obrazek, przedstuwia-| „Zboże”, „Dąb“ i „Obejście góralskie" Ka- dzącemu na fotelu", lub „Główce chłopczyka”, 
jąey padlotka i gimnazyalistę, którzy siedzą mockieso są to rzeczy wcale poprawne, ale |uby nabrać przekonania, że i cziowiek jest dlań 
na miedzy, skąpanej w słońcu, między dwoma bardzo małó mówiące i pozbawione silniejszego | wdzięcznyim modelem, z którego umie WYdO- 
łanami zboża. „Śpiacą dziewczyne” pentaan ibyćé bryłowatość i linię. Przedlewszystkiem zaś 
wił Weiss z taką dozą realizmu. że chętnie bę Noakowski wystawił seryę świetnych. prace jezo są owocem indywidualnego fampo- 
'chedzimy od nicj, aby obejrzeć niedaleko wi- jak zawsze, akwarel z motywami architcktoni- |ramentu i nie mają w sobie an’ krzty banal- 
szący „Portret“, który przedstawia właścicie|- | cznymi, które tan architekt anie ma-|neści. : 

kę psa i kota, a który może służyć za ostrze- larz traktuje z przedziwnem  artystycznem| Dwie młodzieńcze postacie modalowane przez 
„żenie dla malarzy, jak niewielka przestrzeń dze |mistrzostwem. Zajmuje on dziś w malarstwie Pelczarskiego, z których jednę nazwał 
li zbyt wierny portret od karyketury. Stosun-  połskiem stanowisko jedyne, analogiczne z tem, | „Geninszem”, a „drugą — „Miećzem”, mimo 
kowo najsympatyczniejszym z portretów, wy- jakie zajął onego eznau Tondos w pierwszej |pewnych anatom'cznych usterek (za krótkie R> 
stawionych obecnie przez Weissa jest ten. któ- | epoce swej twórczoźci, ałe góruje nad nm im-;ce, troszkę za małe głowv), czynią dodatnie 
ry nosi tytuł: „Maryla”. Kilka krajobrazów, .a |ponnjącą swobodą i prostotą, z którą każdy wrażenie. bo są pojete w duchu naprawde rze. 
mędzy nimi dwa razy powtórzony matyw sze- imotyw arelitektaniczny ujmuje. źbiarskim, mają w sobie moe i wyraz. NP za- 
'regu drzew na przykopie, zdaje się wskazywać. | Witraż do Katedry w Sandomierzu. skonapo- | szkedziłcby jednak, gdyby artysta storu} się o 
że najedpowiadnicjszym działem malarstwa dla |nowany przez Erycza, posiada, obok wielu | nieco więceei miękkości w modelor, aniu, beé 
artysty byity pejzaż, bo najmnicj wymagają- |zalet, jakie przystoją dobremu witrażowi, tę ciało ludzkie nic ma twardzigńy drzewa, czy 
cym wkładu ze swego „ja* od malarza. Na |wadę, że jego wykonanie gubi się w mnóstwie | kamienkt. 
zasługują jeszcze tegoż artysty: |szczegółów, skutkiam czego brak mu dostojnej 


ki bardzo poprawnych. nie snosób doBatrzeć się 
najmniejszego śladu poetyczności, będącej — 
na ogół biore — jednem ze znamion polskiego 


JÓZEF TREPKA. 


Tr. 110. 


1 dyrektora teatru, nauczyłem się na pewne zja- 
miską na świecie patrzeć z pogodną wyrczu- 
miałeści:, stoika. 


jałkowskiego przed przystąpieniem do omówie- 
«ia „Pana Posla“, ażcby przez porównanie War- 
tości obu rzeczy dojść do sprawiedliwego są- 
głu o autorze i jego zdolnościach teatralnych. 
Sad ten musiał wypaść na korzyść p. Fijałxow- 
śliego, jeżcli się zważy, że nowa komedya je- 
go jest pracą, opartą na jasno zarysowanym 
ganie konstrukcyi dramatycznej, wynikającą 


„SLUB NABUDG". 1 ania 19 Maja IZU 


Mając to na względzie, Sekcya Duchowicń- 
stwa Propagandy pożyczki państwowej w Kra- 
kowie zwraca się do każdego kapłana z osobna 


zechcicli przyczynić się do tego, by wynik Po- 
życzki Odrodzenia 


| 


Musiałem nawiązać do pierwszej komedyi Ti- li de wszystkich Zgromadzeń zakonnych, aby kładania podob 


ze strony duchowieństwa |on niewątpliwie także 


wiek części ziemi ukraiński 
ności ukraińskiej, 
ski w Ameryce 
nych protestów. 


Z osiałuiego ustępu wynika, 


Li 


żə odnosi się 


wypadł jak najświelniejj W tym celu kancela-|sko- ukraińskiej. 


rya Konsystorza Ks. Bp, z urzędu upowa- 
żniona do przyjmowania subskrypcyi od ducho- 
wieństwa i Zgromadzeń zakonnych, przyjmuje 
każdego dnia od 9—1 rano wkładki na poży= 
czkę i wydaje imienne świadectwa ha kwoty 


w trafnej obserwacyis wprowadzonych do niej | złożone. 


4wpów i ma zarówno równowagę w psycholo- 
gicznem postawieniu akcyi, jak ogólniejsze zna- 
«czenie ideewe. „Gorąca krew“ mie spełniała 
tych kandynalmych warunków sztuki dramaty 
cznej. Przedstawiając się nicporównanie ko- 
rzystniej od pierwszej komadyi Tijałkowskiego, 
nie może wszakże „Pan Pescł* aspirować do 
tytułu dzieła artystycznego o wybitniejszej 
wartości. Zdobyłby go niezawodnie, gdyby zo- 
siał napisany przed kilkudziesięcioma laty, kie- 
dy wystarczały zunełnie te formy dramatyczne 
f ten rodzaj zawikłania węzła akeyi, ten kat 
patrzenia na świat i stopień natężenia myślo- 
wego ial! konstatniomy w Panu Posle“. Jest 
mim Maciej Kłos z Kłosowie, zamożny gospo- 
darz, członek drugiej pewnie Dumy potershur- 
skiej. zjawisko przejściowe ma polskim hory- 
zorcie politycznym. nieutrwalone na literackim. 
Chlop to — raczej model do rodzajowego obra- 
zu, niemal pozuiący któremuś z naszych ma- 
larzr słamianvych sirzceh, niż symha! tei przy- 
gniatajarci wiekszości naszoro społeczeństwa. | 
która Hoseiown snpromasva usprawiodliwić chee | 
siągznie po wladze nad krajem. Bardzo szczą- | 


Ks. Dr Józef Capmta, Ks. Dr Jan Korzonkie- 
wiez, Ks. Maryan Sobolewski, Ks. Franciszek 


Tarnawski, Ks. Dr Szymon Hanuszek, Ks. Jan | 
Masny, Ks. Władysław Miś, Ks. Jakób Mo-| 
rajka. 
EE 1 IETCZETERE CPE Ek WERE" TPSZE 
e e e 
Wiadomości polityczne. 
— Z Kowna donoszą, ż3 dnia 8 b. m. rozpo- j 
częły się w Moskwie rokowania pokojowe mię- 
dzy rządem litewskim a bolszewickim. Że stro- 
ny bolszewiekiej przemówił Joffe, który stwier. | 
dził, że Litwa z Rosvą faktycznie nie prowadzi 
wojny, wobec czego pertraktacye bedą doty. | 
czyć raczej kwestyi uporządkcwania wzajem- 
nych stosunków. Nie będzie to irudnem, bo Ro- 
sya -ogłosiła zasadę saumookreślania. podczas 
gdy imperyalistyczni Polacy okupowali część 
Litwy, nie licząc się z wolą narodu litewskiczo. 
Rosyanie nie mają zamiaru wniesienia jakich- 
kniwiek pretensyi wypływających z faktu daw- 
niejszej przynalożności Litwy do kosvi. Rosya, 
prowadząc uklady z Litwą, gotowa jest uwzglę | 


ślisvie nostanił p. Tiisikowski. że nie zrobił |dnić ciężkie położenie, w którem się Litwa zna- 
z Maninia Kłosa leksykonu etnologii polskiej, lazta, hędąc miejscem światowej rzezi imperya- 


że nia zmienił go w soczewkę, skuniająca. w Ilistycznej, jak również najazdu polkiego. Mi- 


enhie cała nsycholocie naszego chłopa, nie | mo tego Joffe sprzeciwił się ogłoszeniu specy- | 


przerysował. nie wyołhrzymił go. QGłoczył go j 
tylko dostatkiem, już zeola nieznerodowym. 
Kazal mu przywyknać do wygód i n'omal kom- | 
fortu, rossisdać sie w klubowym fotolu i dał 
mu córke. intelieen*nicjszą | bardziej oczyta- 
nn, niż sama Rechola w „tWosolu”. I musiał 
mu dać ioszcze niastowski rozum i eiątość wl 
pebio, a rozmach savmacki. bo chelał qrzecież, | 
ażcbv to bwła rola dla tasiego aktofa 1 efek- 
towna. Ona też wynolnia scbn całą sztukę. 
przez kitów nrzenija se.kilka firur. skroślo- 
nech pobiożnie i snnje sio akeya erotyczna 
miedzy córka Kłesn. Fanka, a paniczem z 
dworu. Czosławam Klar owwiezont synem dzie- 
A-ien winati. politycznego Rartnora pana po- 
Sa. Alora ta jest i watła 1 natwna. nieokrar- 
szona takim* szezorem rysem paezyj, ot tak 
6!eońrulzswo-hanslna, 

Rola Kinsa kraował w Rozmettościach Fren- 
kiol, Sam ten fakt starczy. ża edlnnie jej ia- 
kiemus artyście w innvm teatrze jest jakby 
w uróżnioninm. Zaslażył na nie w satako n. Wło- 
dzimiery Wisrezyński, który w licznych. osta- 
tnimi auasv. stwarzanych nosiaciach. sklastał 
dowod wioikioj pomysłowaści w rolach cha- 
nkterystveznych. Kłes p. Miaiezyńskiagó jest 
siinie spojonn rola. wyprosowana bardzo szcze- 
eółowo. Tnlentowany nasz artysta utrzymiuin 
jn w jednolitym ryteic. hbedącym lenszą mią- 
ra udatności tej kreacvi od szeregu -naturali- 
R vapnvch efekcików. jakimi west ja ubiać. — 
Wdziak i krasawiecwa świożość: biły od Hanki 
nanny Marvi Hryriowios"wnaj. PRardzo dobre 
Tolo zagrogontowaji pn. Czamecka. Nodzelew- 
ska, Guttner, Nowacki i Rrasnowiaeki. 


| 


nego aktu w sprawie uznania nier.odlegicści 
Litwy. 


Poselstua krazylijskie w Polsce. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Z Rio de Janeiro | 


ilonoszą. że senat brazylijski postanowi! ET 
tzeke legazyi w Pølsec i w Czechach. 


MIN. PATEK POWRÓCIŁ, 
Warszawa, P. A. T. „Kuryor Warszawski“ 
podaje: Wezoraj w poiudnie powrócił do War- 
szawy misister spraw zagranicznych Patek. 


PGDKOM£SYA PLEBISCYTOWA POZGSTA- 
JE NA SPISZU I ORAWIE. 

Nawy Targ. P. A. T. Międzynarodowa pod- 
komisya spiske-orawska pozostaje na stale na 
terenie plekiscytawym. Siodzibą jej będzie J'2- 
błonka na Orawie. W tej saej/ miejscowości 
będzie się znajdowało biuro zastępcy przedsta- 
Wez rządu polskiego dla spraw spisko-craw- 
skich. 


Kamicya koalicyiną gnębi Polaków, 


Cieszyn. P, A. T. Po krwawej masakrze w 
Orłowej, której ofiarą padła w sohotę inteligen- 
cya poiska w Zagłębiu węglowom, nie zarządzo 
mo dotychczas ze strony Komisyi miężkzyraro- 
dowej, ani podrzędnych jej organów, aresztowa 
nia żadnego z Czechów, natomiast zarządzili 
Francuzi rewizyę za bronią wśród ludności pol- 
skiej w Polskiej Lutyni. Broni nie zna- 
lezione naturalnie żadnej, natomiast aresztowa- 


| 
| 


Ukraińcy o zajęciu Kijowa. 


Francya ewatuuje terytorya nadreństie, 


Moguncya, F. A. T. Ag. Havasa. Marszałek 
Foch wydał rozkaz rozpoczęcia ewakuacyj oku- 
powauych terytoryów nadreńskich w poniedzia 
tek o gcdz. 4 rano. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro ker. donosi wedle 
Bium Wolifa z Frankfurtu nad Menem: 
Władze francuskie doniosły dzisiaj rano wła- 
dzom niemieckim, że opróżnienie Frankfurtu 
i okolicy Menu nastąpi w poniedziałek dnia 17 
mają © godzinie 4 rano. Aby uniknąć zajść w 
czasie epróżnienia, władze francuskie zażądały 
dostarczenia zalładników. 


komuniści czy bantyci ? 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki dono- 
szą z Berlina, że masto, Sangerhausen 
zastało zajęte przez uzbrojonych robotników. 
Przytem zabrano z poczty 300.000, a z banku 
prywatnego 200.000 marek. Polityczne koła 
parlamentarne są zdania, że rzekomo komumi- 
styczny przewrót w Sangerhanszn jest tylko 
oderwanym wypadkiem, jest tylko napadem 
band zbrojnych, który nie ma nie wspólnego z 
czynnościami partyi polityeznych. 


AT CC AC KOPE KTZREK KOZI ZA 


Narady w Fołkestone. 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Według komu- 
nikatu urzędowego, kcaferencya w Foikesto- 
ne zaczęła się w sobotę rano, Najpierw dysku- 
towano nad sprawą Konterencyi w Spaa. Po- 
stanowiono pod warunkiem aprobaty ze strony 
innych sprzymierzonych, że kenferencya ta 
będzie odroczona aż dlo adbycia się wyborów 
w Niemczech. Prowizorycznie przyjęte datę 
21 czerwca, 

Postanowiono następnie mie zmieniać trak- 
tatu wersalskiego, który musi być całkewicie 
wypełniony. Uehwałono, aby klauzule © roz- 
brojeniu były przeprowadzone. Kwestya roz- 
brojenia nie będzie rcztrząsaną na konferen- 
cyi w Spaa, a odroczenie tej komferencyi nie 
powstrzyma koalicyę od jej żądań i środków 
zapobiegawczych. 

Następnie redzone nad sprawą 


6tiszkodo- 


do estatniej ugody pol- | 


Ziz, Jach. jno jednego polskiego żandarma. górnika Skutę, |W®ń. Millerand R = 2.8 OSO AEO 
: : A T Y 7 roy 
; me podporucznika Czernora i chorążego Bene. %2 Oznaczenie sumy pod pewaymi warunkani, 


` _£ dykta Czernera. Nie wiadomo, co się z u- między innymi pod warunkiem, że Hrancya 
Odezwa da Ruciowieństwa, 


Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Swieto 
kanonizacyi Joanny d'Are obchodzono nader 
uroczyście we wszystkich kościołach w niedzie- 
lę. Wiele domów udekorowano. Pomnik J 0aiiny 
(Are przybrano kwiatami. 


GABINET SOCYAŁISTYCZNY 
WE WŁOSZECH. 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Król włoski pu- 
lecił Bonomiemu, poslowi socyalistyczne- 
mu (reformista) utworzyć nowy gabinet. Bo- 
nomi prosił, aby, zanim się zgodzi na to po- 
lecenie, mógł porozumieć się z przedstawicie- 
lami różnych partyj w celu zapewnienia sobie 
współpracownictwa. 


EC CK ZWROCIE WSERZENREWECAY 


Wiadomości gospodarcze. 


NOWA ORGANIZACYA SPRZEDAŻY MIĘ- 
SA, WĘDLIN I TŁUSZCZU W WARSZAWIE. 


tzyly nową orgauizacyę rozdziału i sprzedaży 
mięsa, tłuszczów i wędlin. Mianowicie, wymie- 
nione cechy, przy współudziale przedstawicicła 
Urzędu walki z lichwą i spekuiacyą powołały 
do życia Komitet targowy, który zaku- 
pywać ma wszystko bgdło i trzodę chlewna na 
targowicy warszawskiej, następnie zaś towar 
ten Komitet rozdzielać będzie między poszcze- 
gólnych rzeźników i masarzy. Komiiet ogla- 
sząć ma ceny, po jakich towar rzeżay naby- 
wa i w zależności od tego ustalać bodzie ró- 
waocześnie ceny miesa i wędlin, jakie płacić 
mają konsumenci. Nowa organizącya weszła 
już w życie i w dniu 12 b. m. ustaliła piorw- 
sze ceny wytyczne, W dniu tym płacono: 21— 
290 Marck za funt żywej wagi wieprza. Na pod- 
stawie tych cen ustalono, że rzeźnicy i masa- 
rze mają sprzedawać publiczności mięso wie- 
przowe po 26 Mk, za funt, Loczek i schab po 
28 Mk., sudło 82 Mk. za funt rosyjski, t. j. za 
140 dkg. 

Cer mięsa wołowego i cielęćiny narazie nie 
ogłoszono. Ceny wędlin są następujące: Szyn- 
ka, golonka, baleron i polędwica 36 marek, bok 
wędzony, mortadela krakowska i pasztetowa 
32 marij, kiełbasy i salccsony 30 marek, sło- 
nina 52 maski, smalec tepiony 88 marek, Ki 
szki 12 marek za funt. 

Wedle przyjętych zasad nowej organizacyi, 
wszelkie tranzakcye kupna i sprzedaży towaru 
rzeźnego w stanie żywym i biym poza Komi- 
tetem targowym sa zakazane. a przekroczenia 
ścigać będzie Urząd walki z chwa i spekułacyi. 
Nową organizacya spodziewa się, że ureguluje 
sprawę zaopatrzenia w mioso stolicy państwa ʻi 
potrafi położyć kres stałe rosnącej drożyżnie 
mięsa i tłuszczów. 

O DOSTAWĘ WĘGLA G6RNOŚLĄSKIEGO. 
W zeszłym tygodniu przyszło w Katowieach 
do porozumienia miedzy przedstawielelami pol- 
skiego Min. przemysłu -i handiu a przedstawi- 
ciełami górnośląskich firm węglowych w spra- 
wie dostawy węgła dla Połski. Punktem głó- 
wnym jest, że przeniesiono obrachunek za wę- 
giel z Berlina do Katowic. Cały kontyngent 
|wegla górnośląskiego, przyznany Pelsce, bę- 
|dzie kupował rząd polski, który ze swej stro- 
ny będzie dawał zezwolenia na sprowadzenie 
tego węgia poszczególnych odhiercom. Zanła- 
ty za węgiel, dostarczany prywatnym przedsię- 
biorcom, uskuteczniane być mają bezpośrednio 
między tymi odbiorcami a deetaweami. Szcze- 
gółowe warunki umowy będą opracowane 
w anajbliższym czasie. 


więzionymi dzieja. Miano ich odstawić do Cie- otrzyma od Niemiec zaliczkę. Nio ustanowiono 
, > Szyna, tymczasem dotychczas ich tutaj nic- definitywnie żadnej sumy. Nie oznacza to mo- 
Papież Leon XIU W Encyklice Sapien-| 
tiae christianae, pisząc o obnwiązkach 


©rześ ijaaina, jako obywatela. tak się wyraża: 
„Społecaność. w której przyszliśmy na Swiat | 
i znaleźli opieką. z prawa natury kochać wine | 
fmiśmy szezerńłną nułością J to tak dalece. że, 
każdy prawy obywatel musi być gotów Ojczy- | 
zny swej nietylko bronić. lecz w razie potrzeby | 
chętnie Śraiorć za nia ponieść —a następnie | 
tak pisze: Nie powinni*my zapominać, że nad- 
przyrodzona miłość Kościoła i przyrodzona 
miłość Ojczyzny są siostrami redzenemi, bo 
piunga z togo samego $ródła wieczności, adyż 
ieh Ojcem jest sam Bóg”. 

Miczyzna nasza zmartwychwstała!  Żołrierz 
polski na granicach jej niesie krew i życie w 
«fierze, broniąe obywateli i odzyskanej wolne- 
£i. Do nas pozostałych zwraca sią Matka Oj- 
Czyzna o nomoc i wzywa do nodpisywania 
Pożyczki Odrodzenia narodu. Mając prawo na- 
karać. nawołuje i presi. Może według praw od- 
wiecznych zażądać ofiar hezwrotnych, a wycią- 
gn dzisiaj rękę o pożyczke, za którą płaci wy- 
sokie procenta. Obowiązek sumienia każe bez 
"wyjątku każdemu ofiarować, co kto może. Gł 
dność obywatela, honor osobisty, nie pozwa- 
lają synowi usuwać ręki pomocnej, kiedy 0j-| 
czyzna Oo pomor woła. 
|, OQpatrzrość. eo stworzyła narody i wróciła 

sam państwo i wolność. od nas wymaga, ahy- 
Šiny tej wolności bronili sumiennie placa pil- 
mą i uczciwą. mieniem, krwią, nawet życiem. 

To przykazanie, tego wymaga| 
©dnas Bóg! 

Naszemu pokoleniu przypadł zaszczyt wielki, | 
rzadki w dziejach ludzkości, edbudować byt T: 
rodowy. Niechaj wielkości chwili dorówna wiel- 
kość dusz, aby na grobach naszych pokolenia na- 
Btępne nie wyryłv napisu: Żyli w wielkich eza-, 
sach, otrzymali dar bezcenny, lecz małoduszni | 


i samoluhni, strzedz go nie umieli. ! 


a 
«a 


| Jonosi, że celem ułatwienia sytuacyi aprowiza- 


|Zjednoczo.n.y.ch ogłosiła protest 


ma. Jest-obawa, iż odwieziono ich do Opawy 
i eddano w ręce czec!:ie, 

Kapitan Flipo odyrażał się nadto pod adre- 
scm innych oficerów polskich, podejrzewając 
ich o organizowanie ostatnich zamachów ekra- 
zytowych na domy czeskie w Zagłębiu. Dzisiej- 
szej nocy przez parę godzin trwaja na grarcy 
Polskiej Lutyni strzelanina. Bojówki czeskie, 


uszykowane w długą tyraliere, ostrzeliwały 
gminę. ż 
WYWÓZ ŚRODKÓW APROW. NA ŚLĄSK | 


CIESZYŃSKI. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawskić | 


cyjnej na terenach piebiseytowych, Minister- 
stwo aprowizaeyi pozwoliło na wywóz z Mało. 
polski różnych środków aprowizneyjnych 
Cieszyna. 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ WE LWOWIE. 

Lwów. P. A. T. Do sklepu jubiterskieco Ju- į 
linsza Dąbrowskiego przy ul. Akademi.' 
ckiej dostali się złodzieje przez piwnicę i ogra-! 
bili kase i zabrali torby, zawierające róż 


f 
i 


| 


l 


ne ko-! 


sztowności i biżuterye na około 15 milionów pah ae a a Pozo 


koron i gotówki około 100.000 koron 


i „ Policya | 
nie zdołała jeszcze sprawców ująć. 


1 La . 

Nowe protesty uśraińskie, 

„Wpered“, organ ukraińskich socyalistów, 
donosi, że federacya Ukraińców w Stanach 
, którym 
piętnuje Petruszewycza, Pancjkę i iech wspól- 
ników, a z uwagi na to, że Kiryło Biłyk, za- 
stępca Ukraińców amerykańskieh, jawnie prze- 
szedł do ich obozu, także jego — jako zdraj- 
Gów i protestuje przeciw występom Kiryła w 
Paryżu, zarazem oświadcza, że żaden rząd 
ukraiński nie ma prawa zrzekać się jakicjkoł- 


a 


w Krakewię, ul. 


pod firmą 


|| . M. Król i S. Rodakowski 


dyfikacyi trakiatu, oznacza tylko, że sprzy- 
mierzeni opr} się w dalszem postępowaniu na 
fakcie zobowiązania ze strony Niemiec. Chodzi 
jeszcze o to, w jaki sposób mają Niemcy za- 
płacić, W tym kierunku zasiągnie się jeszcze 
ady francuskich i angiciskiech finansowych 
TZECZOZNIWCÓW. 

Po południu udali się Millerandi Lloyd 
George do Camterbury w celu zwie- 
dzenia katedry. Cale spotkanie miało charak- 
ter bardzo przyjazny. 

Paryż, P. A. T. Ag. Radio. Millerand, 
Lloyd George Chamberlain i Mar- 
sel kenferowałi na posiedzeniu  niedziclnem 
przy udziale ekspertów finansowych oku 
państw. Po tej konferencyt omawiano w osob- 
nej sali na trzygodzinnem posiedzeniu propo- 


do |zycye, rzzedstawłone przez Francyę. Po potu. |! 


dniu odbyło się znowu plenarne posiedzenie. 
Zgoda została os'ągniętą zarówno co do wead, 


ORA ści i fi i ją sia! 
iak i eo do treści. Eksperci finansowi mają się 


zabrać w Londynie po wypracowaniu SZCZEGÓ- 
łów wykonawczych. Zredaguja eni referat, 
kżóry hęfzie przedmiotem nowych roztrząsań. 


przed konferencyą w Spaa. 


Podział Turcyi. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Rzy- 
m u: Venizelos eświadczył w Izbie greckiej, że 
wyspa Redos przyznaną zastała Włochom, na- 
tomiast Grecya ©irzyma inne wyspy z Dode- 
dcanesosu. 


Sułtan ustępie ? 


Lysen. P. A. T. Ag. Radio. Z Konstantynopo- 


la donoszą, że Sułtan ma zamiar ustąpić na 
znak protestu przeciwko warunkom pokojo- 
wym. 


Jagiellońska 9 


Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry — Płótna 
— Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. artykuły. 
w WEG Każdego tygodnia nowe transporty towarów. -50 Wg 


Szyrtyngi 


Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od 8 do 
14 b. m. spędzono Tuhaii 79, wołów 100, krów 
108, jntówek 110. cicąt 1485, owiec 2, nierogaci- 
zny 340, razem 2219 zwierząt, Fiacono za jeden 
centnar metryczny żywcj wagi: buhaie od 2200— 
5000 IL; woły od 1000—5000 K; krowy od 2000— 
5200 K: jałownik od 2600—4600 K: cielęta od 
3200—4600 K; nierogaciznę od 4700—7571 K; bitej 
wagi: nierogaciznę od 7400—1000 K. Sprzedano: 


| 


t 


ina konsuncyę miejscową 2i68 sztuk, na konsum- 
|cyą innych gmin kraju 51 sztuk. 


WYKAZ SIEŁ3Y W ERAXGWIE 
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z dnia 17 maja 1928 r. 


Walnty i dewizy: 
Marki niemiecuie a 100 , 
A 1089. 
509 ro. 
160 F 


Rub!e carskie po 


. » 


„a dumskie . 
Franki francaskio . « . « «e » 
n  Szw2,carzkie 
Funty szterlingi . . 
Do!tary ameryk, , » . 
Lej rumuńskie, » s e 


l í 
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Wi:a:łeń 
Berlin . 
Traga . . 
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Pa»iery lokncyjee: 
405 Poż. kraj. E. 1893.  . . 
40h y „ Szkolna E., 1938. 
4119 Poł. kraj. z r. 1913 a 
<ilbja y 1914 . . 
40, Poż. m. Krakowa z r 1908 . 
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An „s AGIAWÓWAR "8. - cam 
404 ObŁ kom. Banku kraj. . 
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kolej 


40] z el. . „_. 
41]70/ Lizty zast. Banku Kraj. 
49/9 . D a » 
4: Me a Bauku hipoł. - 
+04 = a a. „p GA 
| De | „ RkuQ, dla han. i prz. 
a | „ Gal.Zi5m Bin Kred' 
Alscya bsukowe: 
] Bank Przemys'owy . . . . . « » 


HiroteznYy” , „a. TR 
„ Gul dla bandlu j przemysłu. 
Cal. Ziemski Bank Kredyt: s 

Powszechny Bank Kredytowy S. A. 


Akej e Tew. handi. ! :'zema.: 


Pe!stie Tow. randlewe 
Ziel: nićwski 


Cal. akc. Zakłady Górnicz- Siersza ;(55: — 
„Tepege" Tow. uiu przed. góraicz. | 1708'— 
li 


Poieca P. T. Kupcom i 


12059" 
| 4880" 
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NN ZOE > dl 
a ZN, 
oj bez zgody lud-| ŚWIĘTO JOANNY D,ARC WE FRANCYA. 
wreszcie wzyma ogół ukraiń- 
do zwolywania wieców i za- 


KURSA DEWIZ, 


Lwów. P. A. T. Giełda z 17 b. m.: Rubleear. 
skie po 100 płacą 231 żądają 245, w trauzak- 
cynch 242, Ruble carskie po 500 płacą 281 łą- 
ldają 245, Ruble carskie drobne płacą 210-%3- 
dają 224, Ruble dumskie po 1009 płaeą 49 żą- 
dają 59.50, w tranzakcyach 58, Rubie dumskie 
po 250 płacą 38.50 żadają 39.20, Karbowańce 
po 1060 płacą 11.00 żądają 1890, Grz; wny po 
500 i wyżej płacą 11.90 żądają 18.90, Franki 
francuskie płacą 1190 żądają 1380, Franki szwaj 
carskie po 100 placą 3500 żądają 3:00, Szter- 
lingi piacą 840 żądają 910, Dolary anizrykań- 
skie placą 469 żądają 203, w ranzakcyach 192, 
Dolary kanadyjskie piacą 140 żądają 153, w 
tranzakcyach 152, Marki niemieckie po 1000 pła 
cą 420 żądają 434, w tranzakcyach 423, Marki 
niemieckie po 106 płacą 413 żądają 121, w tran- 
zakeysch 418, Lei rumuńskie po 500 Ełoacan929 
żądają 343, w tranzakerach $35, Lei rumużsi: e 
drobne płacą 266 żądają 280, Liry włoskie pła- 
cą 815 żądają 1015, Czeskie korony płacą $32 
żądają 386, Korony austiyackie stemplowane 
placa 70 żądają 84, Dewizy na Londyn płacą 
840 żądają 910, Paryż płacą 1190 żądają 1120, 


. Losy iuroskia 
1850. Priorftety kolei południowej 1140. An. 
globank 805. Bankvercin 890. Bodenlrwit 
2150. Austryacki Zakład 1103. 
Bank depozytowy 922. Laendorbank 1182. Mer. 
kur 835. Bank obrotowy 703. * rosranską Fun 
ka 1625. Kolej pólnocna 11709. Kolej Iwowska- 
czerniowiocka 1875. Kołej południowy 

piny 4100. Towarzystwo gór ez3-hutnitzo 
95.50 Krupp 1689. Huta Poldi 2740. Praserelscn 
7500. Rima 8420. Seoda 2820. Zialeniossski 
1570. Anotlo 1850. Tanto 16200, Guide, Karpaiy 
11150. Galicya 16390, 
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Zęukicno papłary /wojstowe 

ną nazwisko Józci Sheiser, lat 23, urodzony 

w Krakowie. 1559 


Poika iecznicza Weda Kraścdelska ze irja 
STERR NA 
z Krościenka nad Bunaicem | 
SILNA SZCZAWA ALKALICZNA 
o wielkiej zawarteści bezwodnika węglowe a- 


stępująca zagraniczge wody alkaliczne jak 
Głeichenoergska, Bilińska, Selterata. ked B: 


Inakowita w porze goracej orzeżwiająca jaka wada stołowa. 


Wo nabycia w aptekach, drogueryach i składach 
wód mineralnych. 


Główny Zarząd i wysyłka: ? “147a 


Spółka propagančy t zbytu wód krajowych 
„AMPOL w Nowym Sączn. 


Dyrekcya Banku Związku Ziemiaa 
Lwów, 

Gmach Towarzystwa Kredytowe 

ul. Kopernika 4, 


Posiada biuro dla pośrednictwa w kupnie Isorzedał 
ziemi tak w wielkich obszarach jak 1 w parcelacy!, 


Potrzebuje obecnie ziemi 


tak dła nabywców całej majętności jak 
i dła włościan. 15m 
Uprasza właścicieił dóbr ziemskich sprzedających 
ziemię © zgłaszanie tak całych majątków zie mskicia 
do sprzedania jak i ezęici maiątków ziemskich do 
rarcelowania. 

Parcelacyę przeprewadza ra konctsyą rządową. 
Bank Związku Ziemian T. A. we Lwowie. 


go ziamskiago 


Podziękowanie. 


Za oddanie ostatniej przysługi bratu nasze- 
mu, é p. ks. Janowi Gawrońskiemu, a szeze- 
gólnie Przewiel. ks. Kapclanowi za eksporta- 
cyę zwłok, Przewiel. ks. Paciorkowi. Przeorówi 
Ks. Ks. Karmelitów w Pilźnie, Przewiel. ks. 
Dr Profesorowi Machecie, Ks, Ke. Misyona- 
rzom, SS. Szarytkoia, oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w jego pogrzubie, który się ad- 
był w Krakowie, serderzie „Bóg zasiać” skladą 
1555 Radźoństwo, 


SEOSE EEIE 17: „208 —DZTKZY 
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FRANCISZEK ZIEMIAACKI. 


Br. w r. 1877, Naczelnik Sadu u Świeżin na 
7 Pomorza Y i 
zmarł w dnia 10 maja 1020 w Dynowie. Pogrzeb od 
się w Dynowie dnia 12 maja 192) o czem zawiad 
Krewnych, Przyjac!ół i Znajomych 


Rodzina. 
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Kółkom Rslniczym 


fer. z. | QAS NARUWU" £ Gr iY maja I/U roku. Nr. 118 
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Mamy zamiar pocwyższyć masz kapitał atcyjmy. Juz teraz przyj” 
mujemy na odrekne konto (temte-Correnta F) wbiały przeznaczone 
na akcye i to na masieBująacych warunkach: 


1) Wpłaty na rachunek ten przyjmuje się tyłko ed deiychczasowych akeyonaryuszy I—VIil 
emisyi, i to od akcyonaryuszy I—VII emisyi za przedłożeniem akeyi samych (płaszczy), które 
po osiemplowaniu Zostają zwrócone, a od akcyonaryuszy VIII emisyi, zapisanych w księgach 
naszych, za „przedłożeniem kwiiu na dokonaną wpłatę na akcye VIII emisvi. 

2) Ogólnej sumy do wysokości której wolno poszczególnym akcyonaryuszom Gokopać wpiaiy 
na Conto-Corrente F nie oznacza się, jednakowoż zastrzega sobie Bank Związku Spółek Za- 
robkowych prawo ograniczenia odnośnej sumy w każdym wypadku podług własnego uznania. 

3) Kapitały wpłacane na nowe konto są niewypowiedzialne ze strony wkładcy (deponenta) 
do 31 grudnia 1923 roku, a oprocentowane zostaną po 5%, płatnych 31 grudnia każdego roku. 
Bankowi Związku wolno wkłady oddać każdego czasu z doliczeniem 5% w stosunku rocznym 
do chwili oddania. Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych ma prawo spłacenia wkładu bądź 
to w całości, bądź to częściowo w akcyach Banku na okaziciela i to po kursie nie wyższym 
jak 1500,— za 1000,— markową akcyę, przyczem koszta stempli i emisyi poniesie Bank. 

4) Terminu, do którego przyjmuje się wpłaty na nowe konto, nie oznacza się, zwraca się 
jednakowoż uwagę, że zamknięcie wpisów następi w krótkimi stósinkowo czasie, wobec czego 
winni dotychczasowi akcyonaryusze, pragnący skorzystać z nadarzającej się oferty, zgłosić się 
jak najrychlej, w najbliższych tygodniach. 


KATRPST RZY WE 
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5) W razie przydzielenia akcyi oprocentowanie wkładu ustaje z dniem, od ktorego począw- s 
szy akcye partycypować będą w dywidendzie. i 
6) Wpłat dokonywać można również za pośrednictwem Oddziałów naszych w Bydgoszczy, ji 
Gdańsku, Krakowie, Lublinie, Piotrkowie, Radomiu, Toruniu i w Warszawie. N 


Bank Związku Spólek Zarobkowych uiokuje kapitaiy, które zyska przez zapisy na Conto- 
Corrente F, ze swej strony tymczasowo w polskiej pożyczce państwowej. 


Poznań, dnia 4 maja 1920. 
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Nakładem Wydawnictwa „Głeu Naroda? Šp, s ograniczong odpowiedzialnościę == Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. —Brukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarzadem R. Forka 


